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Warszawa, dnia 18 (30; czerwca. Środa. 1869.
Cena p r e n u m e r a t y !  w W arszaw ie:  kwartalnie rsr. 2 kop. Doniesienia i uwiadomienia wszelkiego rodzaju przyjmuje Re-

10; miesięcznie kap. "0. Za odnoszenie do domu dopłaca się / |  dakcya Gazety za opłatą od wiersza drobnem pismem, lub za jego
miesięcznie kop. 5. Numer pojedynczy k p. 5. El If |V  f )  miejsce pa kop. 6.

N a  pro w in cy i we w szystk ich  urzędach pocztow ych w  k ra ju  i w  Cesar- Biuro Redakcyi przy uliey Daniłowiczowskiej w drukarni
stuńe: rocznie rsr. 9. Półrocznie rsr. \  k. 50. kwartalnie rs. 2 k. 25. pod Numerem 619.

OD llKDABtClT*.
Gazeta H andlow a  w przyszłym kw artale wychodzić będzie 

w tym samym kierunku i składzie. »
Cena prenum eracyjna jest;
W  W arszawie: rocznie rs. 8 kop. 40, półrocznie rs. 4 kop. 

20, kwartalnie rs. 2 kop. 10, miesięcznie kop. 70.
Za odnoszenie do domu dopłaca się kop. 5 miesięcznie.
W  Cesarstw ie i  n a  p row in cy i:  rocznie rs. 9, półrocznie 

rs. 4 kop. 50, kw artalnie rs. 2 kop. 25, miesięcznie (w opasce) rs. 1.
W W łocławska  przyjm ują obstalunki na tych samych co na 

prowincyi warunkach P P . C o h n  & C o m p ., utrzym ujący K a n t o r  
L o  t e  r  yi .

W  K a liszu  K s i ę g a r n i a  H e n r y k a  H u r t i g .

T E L E G R A M Y  G A Z E T Y  H A N D L O W E J
Paryż, 28 czerwca. Posiedzenia ciała prawodawczego 

otwarte zostały przez ministra stanu Rouher, który oświadczył, 
że sprawdzenie mandatów jest zadaniem teraźniejszej nad z wy- 
czajnój sesyi.

Bukareszt, 28 ćzerwca. Minister wojny Duka podał się 
do dymisyi. Zastępuje go pułkownik Marwirni.

Konstantynopol, 28 czerwca. Broszura ogłoszona przez 
redaktora naczelnego „Turquie” opierając się na traktatach z r. 
1840— 1841 przychodzi do wniosku, że sułtan powinien usunąć 
od władzy Rhediva (vice-króla Egiptu).

W arszawa, d n ia  3 0  czerwca.

Przy otwarciu ciała prawodawczego nie było mowy tronowćj. 
W  Beauvais dokąd przybyć miało około 100,000 gości, cesarz odpo
wiadając na przemowę burm istrza tam tejszego, wspominał jedynie 
o 'spraw ach wewnętrznych. Oświadczył on stanowczo, że porządek

G A W Ę D Y  E K O N O M I C Z N E .

(Dalszy ciąg— patrz N r 137).
VIII.

O własności gruntowej (*)•
W  tych dniach odwiedził mnie antagonista mój, ten sam, co uwa- 

Jał kapitał za wampira. Nie jest też czulszym dla własności gruntowej, 
którą nazywa pijawką. Przyszedł skruszyć ze mną kopię na tern no- 
wem polu. Nie mógł mi zrobić większej przyjemności, gdyż lubię ludzi, 
którzy pragną znać przyczynę rzeczy.

— Panie, rzekł do mnie, byłem na wszystkich twoich odczytach, 
nie wyjmując tego, w którym wzmiankowałeś o naszej małej rozprawie. 
Korzystam teraz z obietnicy, którą pan tak sformułowałeś; ,,Będę się 
starał przekonać was, że posiadacz ziemski każe sobie płacić tylko za 
swoje i swoich przodków usługi, niczego nie żądając za usługi, jakie mu 
świadczy ziemia.” Ponieważ dziś zamierzasz traktować ten przedmiot 
przychodzę więc z zarzutami, abyś mógł mi na nie odpowiedzieć pod
czas pogadanki.

— Mogę odpowiedzieć w tej chwili, i niczego bardziej sobie nie 
życzę jak rozpocząć z panem m ałą walkę, jak to miało miejsce niedawno;

V) Czytelnik raczy wciąż to mieć na uwadze, że autor gawędzi z robotni
kami, że ma tu spisane pogadanki, co przecież, sądzimy, nie zmniejsza wartości 
starannej pracy jego. (P. T .j..

nadal na seryo naruszonym nie będzie. Do spraw zagranicznych 
w przemowie cesarza nie ma żadnej alluzyi. B rak  wszelkiej wzmianki 
o sprawach zagranicznych na rękę będzie alarmistom, którzy nie omie
szkają zwrócić uwagi, że gdyby sytuacya była istotnie pokojową ce
sarz z pewnością byłby powiedział, jak  to zwykle w takich razach czy
nił, że nie tylko utrzym anie porządku wewnątrz kraju ale i pokój na 
zewnątrz będzie rękojm ią rozwoju roluictwa i przemysłu W tem ro 
zumieniu przemowa w Beauvais dla zwolenników wojny może być po
twierdzeniem wniosków wyprowadzonych ze słów cesarza w Chalons. 
W Paryżu nie przestają zresztą obiegać wojenne pogłoski; utrzym u
ją  między innemi, że wydany został rozkaz uzbrojenia wszystkich 
portów francuzkich. W dzień otwarcia ciała prawodawczego ro zru 
chów w stolicy podobno nie było.

W ypadki 1866 roku tylokrotnie już z tak różnych stron kom en
towane i objaśniane od czasu do czasu, coraz to nowym ulegają wy
jaśnieniom , k tó re  jednak  zam iast ułatw ić pogląd na bieg wypadków, 
owszem utrudnić go mogą. Dotychczas wnosząc z licznych wskazó
wek, zdawało się być najprawdopodobniejszem, że wybuch wojny 
austro-pruskiój poprzedziły rokow ania między gabinetem  berlińskim  
a paryzkim, na mocy których rząd pruski pewnym być mógł neu tral
ności Franoyi. Dowodzi tego między innem i fakt, że Prusy z pro- 
wincyj z Francyą graniczący ch wyprowadziły wszystkie nieomal siły. 
W chwili bitwy pod Sadową, Francy a bez wystrzału zająć mogła kraje 
pruskie nadreńskie. Czyżby Prusy mogły się na to narażać nie bę
dąc zupełnie pewne neutralności gabinetu tuileryjskiego? Jeżeli tego 
rodzaju fakta dowodzić się zdają jaw nie porozumienia między B erli
nem a Paryżem, nie mnićj bliskiem jes t przypuszczenie, że Francya 
neutralność swoją przyrzec m usiała pod pewnemi warunkam i, k tóre 
jakkolwiek nie są  wiadome, wszakże według wszelkiego prawdopodo
bieństwa odnosiły się do poruszonej póżniój kwestyi kom pensaty. 
Pierwiastkowa nieczynność Francyi a późniejsze naprężenie stosun
ków jćj do P rus w powyż przytoczonych okolicznościach znajduje 
łatwe wytłumaczenie.

Je s t rzeczą bardzo prawdopodobną, że równocześnie przed 
rozpoczęciem wojny toczyć się mogły układy między Francyą a Au-

to ćwiczenie ułatwi mi odczyt dzisiejszy. I  aby cię postawić w m ożno
ści czynienia mi zarzutów, uważaj, z jakiemi pojęciami zamierzam wy
stąpić.

Pośrednictwo czynników przyrodzonych nigdzie tak czuć się nie 
daje, nigdzie nie jest tak przeważnem jak w przemyśle rolniczym. To też 
pomięszanie użyteczności i wartości, udziału przyrody i udziału człowie
ka, było tu łatwiejszem jak gdzieindziej. Własność gruntowa pierwsza 
więc uległa zaprzeczeniu.

Później dopiero, z następstwa logicznego, oskarżono także kapitał
0 wyzyskiwanie rodu ludzkiego na swą korzyść i o zmuszanie do zapłaty 
za siłę wiatru, sprężystości, przyciągania i t. d., i t. d. Zresztą żaden 
monopol nie był tak rażąęym, jak ten, który stosowano (tak myślano) do 
rzeczy najniezbędniejszych do życia. Nakoniec zdzierstwo drogą zdoby
czy odgrywało w dawnej Europie tak wielką rolę w posiadaniu gruntu, 
że łatwo można było stracić z oka naturalne i prawne tworzenie się wła
sności. Powiedzieliśmy, że wszystkie szkoły zgadzały się tu w zasadzie
1 że różniły się tylko we wniosku ostatecznym. Ekonomiści * mówili: 
„Własność (gruntowa) jest ■przywilejem', lecz jest konieczną, trzeba ją  
utrzymać.” Socyaliści mówili: „Własność (gruntu) jest przywilejem,
lecz jest konieczną: trzeba ją  utrzymać żądając od niej wynagrodzenia 
(prawa do pracy).”

Komuniści i zwolennicy równości mówili: „W łasność (w ogólno
ści) jest przywilejem ; należy ją  znieść.” Zdaje nam się, ze wszystkie te



2

s tryą ;  jes t  naw et pewnem, że istotnie miały miejsce w p rzedm io
cie Wenecyi, lecz ja k  nas tępne  wykazują  wypadki, nie doprowadziły 
do rezu lta tu .  W przeciwnym bowiem razie nie przyszłoby do wojny 
we Włoszech. Austrya  ja k o  s trona  przegryw ająca,  największy miała 
in te res  w wyświeceniu powodów klęski, jćj też zawdzięczamy większą 
część odnoszących się do rokowań uprzedzających wojnę odkryć dy 
plomatycznych, k tó re  wszystkie w skazują na  istn ienie porozum ienia 
między F ra n cy ą  a  P rusam i.  Ze strony francuzkiej dotąd  nie zaprze
czano temu. P ra sa  p ru sk a  s ta ra ła  się wprawdzie oczyścić z zarzu
tów, jakoby  P ru sy  przyrzekły  F rancy i  za jej neu tra lność  ustępstwa 
te ry to rya lne ,  ale dotychczas nie obw iniały Austryi,  iż ówczas była 
■w zmowie z F ra n cy ą .  Czynią to dopiero teraz dwa pisma p rusk ie  
d ru g o rzędne  wprawdzie, ale liczne koło czytelników posiadające, m ia 
nowicie „W eser” i „M agdeburger  Z tg ”. U trzy m u ją  one, że przed 
wybuchem wojny zaw arty  zos tał między F ra n c y ą  a A ustryą  formalny 
t r a k ta t ,  na mocy którego  A ustrya ,  w razie gdyby  zwycięsko wyszła 
z zapasów, obowiązywała się odstąpić F rancy i lewy b rzeg  Renu. 
W szystk ie  okoliczności doniesieniu tem u zaprzeczać się zdają, 
a  z resz tą  uwagę zwrócić należy, iż wielce uderza jącem  byłoby, gdyby 
ta k  ważny fakt, przypuściwszy, że choć w części j e s t  prawdziwy, t e 
r az  dopiero i to przez o rgana  prowincyonalne zos tał wykrytym.

L u b o  wiadomości o wycofaniu wojsk francuzkich z pańs tw a K o
ścielnego okazywały się dotąd  zawsze przedwczesnemi, zda je  się  wsze
lako, że tym  razem  nie są bez pewnej podstawy. J e s t  bowiem pew
nem , że w osta tn ich  czasach w samej rzeczy miały miejsce układy, 
dotyczące ok u p ac j i  Rzymu przez F rancuzów . Jeże li  zaś wiarę przy
wiązywać można do p rzedstaw ien ia  n iek tórych  spiawozdawców, c e 
sa rz  Napoleon niezadowolony z postawy s tronn ic tw a klery kąićegÓ 
podczas osta tn ich  wyborów do ciała  prawodawczego, postanowił nadal 
życzeń jego pod względem kwestyi rzymskiej nie uwzględniać a  z a ra 
zem  uprzedzić in te rpelacye w te jże  sprawie spodziewane ze s trony  
par ty i  l iberalnśj .  Z drugićj s trony w pismach klerykalnych  fran-  
cuzkich, oraz o rganach  r z ą d u  rzymskiego, objawia się względem tu i -  
le ry jsk iego  g ab ine tu  pewne rozdrażuienie. Zwycięzców z pod Men- 
ta n a  m ianu ją  teraz zuowu „dwuznacznym i in trygantam i,  k tó rzy  pod 
Castelfidardo zdradzili  państwo Kościelne” . Gniew sUuuuictwa k ie -  
rykalnego  bardzo  ła tw o pojąć  się daje, jeżeli p raw dą  je s t ,  że rzą d  
f rancuzk i w celu pogodzenia się z W łochami ustąpić  chce z Rzym u. 
Z Floreucyi donoszą, że p. Couti w tych dniach miał posłuchanie 
u  k ró la  W ik to ra  Em anuela .

P ism a angielskie mówiąc o o tw arc iu  por tu  wojennego pruskiego 
w H eppens,  nie roku ją  P rusom  wielkich z tego powodu pożytków. 
Zdaniem  ich P ru sy  n igdy nie do jdą  do poszanowania godnej m a ry n a r 
k i  wojennćj,  p ien iądze na ten  cel wydane uw ażają za bezużytecznie 
s tracone.  Z dowodzeń ich p rzeb ija  wyraźnie zły humor. Z Anglią 
P ru s y  tak  prędko  współubiegać się nie m ogą, ale za tem nie idzie aby 
wzmocnienie m aryna rk i  wojennćj nie okazało się w danym razie b a r 
dzo dla nich  pożytecznem. Jeżeli  A nglia  nie życzyła sobie wzrostu 
sił m orskich  P ru s ,  powinna by ła  bronić  Danii i niedopuścić annek -  
syi H anoweru. Teraz tak  łatwo rozwój P ru s  nie da  się wstrzymać.

wyroki pochodzą z jednej fałszywej zasady, mianowicie że to co nazywa 
j ą  przez metonymię (branie części za całość) własnością gruntow ą  nie 
stanowi przywileju; że jest to własność we wszystkich cechach podobna 
do innych;' że odnosi się wyłącznie do usług oddanych, ale żadną mia
rą  doj czynników przyrodzonych. W  wytworze zboża zaspokajającego 
głód nasz, dokonywa się w rzeczy samej coś’podobnego do tego, co zau
ważano przytworzeniu się wody, gaszącej nasze pragnienie.

Przyroda czerpie w bezmiernym rezerwoarzo oceanu wodę, którą 
sprowadza aż pod stopy nasze za pomocą szeregu przekształceń godnych 
podziwu. Zamieniona w parę przez promienie słoneczne, już to spada jako 
rosa i zasila źród ła  nasze; już to przechodzi w stan s ta ły  na wierzchołku 
gór wysokich, znowu przechodzi w stan płynny, i porwana sw yr .  cięża
rem  na spadzistości gruntu, zrasza nasze równiny. W  tej mądrej pracy 
przyrody, widać tylko użyteczność; wartość ukazuje się dopiero z pracą 
ludzką, gdy człowiek poświęca swój czas i swoje usiłowania na  czerpa
nie wody u źródła, aby ją  nam przynieść do ręki. Zupełnie taki sam  
przebieg rzeczy ma miejsce przy wytworze zboża.

„T u  także,— mówi Bastiat,  przed przemysłem ludzkim, istnieje 
ogromny, niewspółmierny przemysł przyrodzony, którego tajemnic nie 
zna jeszcze nauka najbardziej naprzód posunięta. Gazy, sole zawierają 
się w grunćie i atmosferze, elektryczność, powinowactwo, wia^r, deszcz, 
światło, ciepło, żyjątka, są zajęte kolejno, często bez naszej wiedzy, prze-

B e r lin , 28  czerwca. Po widzeniu się z księciem Gorczakowem hr.  
B ism ark  wyjeżdża do Warzima.

W iedeń , 28 czerwca. O biegają  pogłoski,  że Este rhazy  zostanie 
m in is trem  domu cesarskiego, natom iast bezzasadną je s t  wieść jakoby  
Tiirr  miał być m ianowany internuncyuszem.

P a ry ż , 2 8 czerwca. Minister s tanu  R ouher  w zgromadzeniu 
prawodawczem odczytał nas tępu jące  oświadczenie: Rząd uzn a ł  za ko
nieczne nadzw yczajne zebran ie  ciała  prawodawczego w celu sp ra w 
dzenia wyborów, ażeby usunąć wszelką wątpliwość co do ważności 
czynności wyborczych. Zam iarem  je s t  r zą d u  ażeby zebranie obecne 
nie zajmowało się innym  przedm iotem . Odnowienie ciała prawodaw
czego za pomocą powszechnego głosowania daje narodowi sposobność 
objawienia myśli swoich, życzeń i potrzeb. Lecz zbadanie  politycz
nych rezultatów  tej manifestacyi nie powinno być przedwczesnem. 
Rząd  na zwyczajnćj sesyi odda pod światły rozb iór  tego zg rom adze
nia te decyzye i projekta, k tó re  zdaniem jego  są najstosowniejsze 
do zaspokojeu ia  życzeń k ra ju .  Po tem oświadczeniu posiedzenie 
zam knięte zostało. Przyszłe publiczne posiedzenie odbędzie się 
we c rartek.

Stosownie do „D z ienn ika  Urzędow ego” w odpowiedzi na p rze
mowę b u rm is trz a  w B eauva is  cesarz oświadczył, iż szczęśliwym się 
uznaje  m ogąc zauważyć postępy w rolnictwie i przemyśle. Po więk- 
szćj części przypisać je  należy okoliczności, że przez la t  17 porządek  
był utrzym any; porządek  ten ,  można być lego pewnym, nigdy na se- 
ryo narażonym  nie będzie. Po b u rm is t rz u  b iskup w yrzek ł słów kil
ka  do cesarza, k tó ry  w -odpowiedzi zaznaczył, iż zawsze z uszanowa
niem przyjm uje przemowy biskupów, przem awiających zawsze ję z y 
kiem miłosierdzia i p rzypom inających  święte nauki-  Gdyby m odli
twy cesarza wysłuchane były, religia  byłaby szanowaną, na ród  szczę* 
śłiwym, a F ra n c y a  wielką i kwitnącą .

(N ó rd d . A lly .  Z tg . In d . B I.)

lelecramj liandtone.

O d e s s 2 6  czerwca. K urs  weksli z te rm inem  trzymiesięcznym 
na Londyn  7.83 — 7.85, na  Marsylię 322^  rs .

B yg a , 2 6  czerwca. K ursa  weksli z te rm inem  trzym iesięcznym za 
1 rs.: na  Londyn 30^  — T| ,  n a  A m ste rdam  154— 154£, na H a m b u rg  
2 7 | — j§ ,  na  P a r  fż  321.

Szczecin, 28  czerwca. (Ta rg  zbożowy). Pszenica  w m iejscu 65 
— 75; z dostawą w czerwcu i lipcu 73, w lipcu i s ierpniu  73, we 
wrześniu i październiku 72fc. Ż yto  w miejscu 6 2 — 65$,; z dostawą 
w czerwcu 85, w czerwcu i lipcu 61£, w lipcu i s ie rpn iu  56^, we wrze- 
f o m y  październ iku  54F. V 1 r ~ " ‘ ‘

H am burg , 28  czerwca, (T arg  zbożowy). Ceny 'pszenicy i żyta  
w miejscu bard'zo ‘ riiocrt^, in te res  spokojny.  Pszenica  z dostawą 
w czerwcu za 5,400 U  118, w lipcu i s ie rpn iu  118, w sierpniu i wrze
śniu  119. Ż yto  z dostaw ą w czerwcu za 5,000 U  102, w lipcu i s ie r
pn iu  97, w sie rpn iu  i wrześniu 93. W  owsie in te res  spokojny. Oko
w ity  ceny nom inalne ; z dostaw ą w czerwcu i lipcu 23®, w lipcu i s i e r 
pniu  28? ,  w srerpnin i w rześniu" 2 3 | ^ _ W  j cynku  spokojnie.

noszeniem, pozekształćehiem, zbliżahiera, dzieleniem, kombinowaniem 
tych żyw ołów; a ten przemysł przepyszny, którego użyteczność i dzia
łalność wymyka się i  pód naszej oceny a nawet naszej wyobraźni, nie ma 
jednak żadnej wartości. T a  ostathia znowu zjawia się dopiero z pier- 
wszem pośrednictwem człowieka, k tóry  dokonywa w tej sprawie, tak jak  
w innych prticy uzupełniającej.” P ra ć a ta ,  jakiem powiedział już ńa  innem 
miejscu, jes t  dwojakiego rodzaju: jedna odiiosi się wprost i bezpośrednio 
do zbioru dorocznego, druga przyczynia się do szeregu nieoznaczOhego 
zbiófów następnych: karczowanie, budowle, Osuszanie, pacht, ruchomości 
i t. d. To co niewłaściwie nazywają rentą gruntową  nie jest czem innem  
jak procentem od tych ostatnich nakładów.

Oh. T d  właśnie zaczynają się moje zarzuty. Przyznaję, żem winien 
zapłacić rolnikowi pracę ja k ą  wyłożył w ciągu roku w celu zbioru, z któ
rego wyytwór mi odstępuje. Lecz czy można żądać zapłaty za wydatki 
poczynione przed tysiącem la t dla postawienia ziemi w możności wy
twarzania, za karczowanie, budowanie, osuszanie, pacht i t. d.; chceszże 
pan aby od tego wszystkiego płacono procent po wieczne czasy im 
panu i jego następcom kiedy już tysiąc razy to zapłacono poprzednikom 
wytwórcy drogą umorzenia, jakieś dobrze objaśnił przy kapitale.

(Dalszy ciąg  naetąpi).
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W oleju  ska lnym  interes słaby, w miejsca 14 |; z dostawą w czerwcu 
i lipcu 13g, w sierpniu i grudniu 14 |: pochmurno i chłodno.

L o n d yn , 2 8  czerw ca. (Targ zbożowy). W pszen icy  bardzo spo
kojnie, 1 sz. niżej. W owsie  interes słaby, \  sz. niżćj. W innych a r
tykułach interes spokojny-

A m sterd a m , 28  czerw ca. (Targ zbożowy). P szen ica  bez obrotu. 
W iy c ie  w miejscu interes słaby; z dostawą w czerwcu 213, w paź
dzierniku 208.

A n tw e rp ia , 2 8  czerwca. ( O le j ska lny). Rafinowany typowo-białj 
w miejscu 484; z dostawą w lipcu 48, w sierpniu i wrześniu 51, w paź
dzierniku i grudniu 53; ceny słabsze.

B r e m a , 2 8  czerwca. (Olej skalny). Standart white.w miejscu 5 ł%; 
z dostawą we wrześniu 6 |,  brak obrotów.

L iv e rp o o l, 2 8  czerwca. (Bawełna). Obrót 15,000 bel. Targ do
bry.

.Middling Orleans 124, middling amerykańska 12J, fair Dholle- 
rah 10j, middling fair Dhollerah 9jj, good middling Dhollerah 9 |,  
fair Bengal 84, new fair Ootnra IO4, good fair Oomra 
Smyrna —, Egiptia —, Oomra w drodze będąca — .

( W . T . B . ,  T . B .  j .  N . I ) ) .

Pernam 124,

Korrespondeacye Gazety Handlowej.
w" : !

Petersburg, 25 czerwca. (Giełda). Weksli zagranicznych walut 
było dziś podostatkiem, tak z trasowań domów odeskich, zleceń do
mów zagranicznych, również było coś na giełdzie z interesu wywozo
wego, pomimo to kurs nie mógł pozostać na 5 0 | gdyż na końcu giełdy 
musiano płacić 30xf . Inne dewizy pozostały ofiarowane, Hamburg po

-f, Paryż 3184, 319], Amsterdam 153^.
Weksle na Londyn z' dostawą w październiku ofiarowano po 30 |, 

w grudniu 30i f , (mało kupujących.
Imperyalów zakontraktowano małe partye po rs. 6 kop, 44 i po 

tej cenie płacą.
W p a p ierach  pu b liczn ych  mocne usposobienie,— mianowicie 

wszystkie obligacje dróg żelaznych są bardzo poszukiwane. Sprzeda
wców brak.

W akcyach wielkiego towarzystwa interes idzie leniwo, 1 4 4 |— 
notowania urzędowe stosują się do interesów wczorajszych i onegdaj- 
szych; warszawsko-terespolskie 105 żądano.

Ceny pożyczek premiowych mocno się trzymają: 1 em isyi 1734  
płacono, 2 em isyi 1 7 1 |.

Obligacye warszawsko-terespolskie 95.

Petersburg, 25 czerwca. (W itt et comp). Z targu naszego mało 
mamy donieść nowego. Interes wywozowy obraca się ustawicznie 
w ciasnych granicach a ceny frachtów zostają pod naciskiem.

Ł ó j.  W końcu poprzedniego tygodnia płacono za 400 beczek 
prima żółtego świecznego rubli po srebrem 54 z zadatkiem rubli sr. 3. 
Dziś znowu interes ospały. W tych dniach miało miejsce tółka obro
tów między spekulantami po rs. 534 i rs- 53 na dostawę w sierpniu. 
Sprzedawcy z drugiej ręki żądali rs. 53 z zadatkiem rs, 8 za prima 
żółty łój świeczny z dostawą w sierpniu za towar ęyberyjski. W  miej
scu za prima ukraiński żółty łój świeczny płacono rs. 55 i rs. 5 4 | przy 
małych partyach, których to cen żądano także z dostawą w czerwcu, 
jakoteż za towar saratowski i morszański. Łoju do wyrobu mydła brak 
w miejscu; z dostawą w sierpniu nie można dostać niżej rs. 53—524.
Wywieziono do dnia dzisiejszego l,992i beczek (w roku zeszłym 3,073 
beczek).

W potabu  nie ma zmiany. W miejscu za prima kazański płacono 
rs. 27 J —274 na wywóz, po tej cenie jednak mało można nabyć, gdyż 
główny posiadacz tego artykułu żąda rs. 28. Na dostawę żądają wciąż 
tych samych cen; rs. 27 z wypłatą z góry, rs. 28 z zadatkiem rs. 3 
z dostawą w lipcu, rs. 26 z wypłatą z góry, rs. 27 z zadatkiem rs. 3 

’ z dostawą w sierpniu.
Popiół drzewny w miejscu rs. 29. Sofronowski popiół drzewny 

lepszego gatunku można nabyć na targu no rs. 28 z zadatkiem rs. 3 na 
dostawę w sierpniu. Wywieziono do dnia dzisiejszego 1714 beczek 
(w r. zeszłym 3,946 beczek). Zapasy wynoszą około 1700 beczek pri
ma kazańskiego.

O leina  prima newska w miejscu rozsprzedana, z dostawą w sier
pniu i wrześniu rs. 3 kop. 50 bez beczki płacono.

Lublin, 26 czerwca. (Ceny targowe produktów) w. upłynionym

tygodniu: Pszenicy korzec rs. 6 kop. 30; żyta korzec rs. 4 kop. 50;
jęczmienia korzec rs. 3 kop. — ; owsa korzec rs. 2 kop. 50; grochu ko
rzec rs. 4 kop. 50; kartofli korzec rs. 1 kop. 80; siana cetnar kop. 
50; słomy cetnar kop. 40; okowity garniec rs. 1 kop. 5; wełny kamień 
rs. 13 kop. — ; masła garniec rs. 1 kop. 35 ; oleju surowego garniec 
rs. — kop. — ; oleju preperowanego garniec rs. — kop. ryby śnię- 
tćj U  kop. — . { K u r .  L u b .)

Gdańsk, 26 czerwca. (Sprawozdanie tygodniowe). Pogoda cią
gle dżdżysta i chłodna. Wiatr północno-zachodni.

W Anglii tranzakcye zbożowe, szczególniej w początku tygodnia 
były ożywione. Pszenicęlkrajową płacono o 2—3 szylingów na kwar- 
terze drożćj, jak w zeszłym tygodniu, a towar zagraniczny, pomimo 
bardzo znacznj'ch dowozów z Ameryki, doznał równego podwyższenia 
w cenie.

Jęczmień o 4 — 1 szylinga, a groch o 1—2 szylingów był droż
szy.

Dżdżysta i prawie zimowa pogoda wstrzymuje rozwój ziarna a 
przyszłe żniwo daleko mniej obiecujące, jak początkowo rokowano. 
Od kilku dni pogoda nieco pomyślniejsza, przeto w końcu tygodnia 
ceny się zachwiały.

We Francyi dowozy małe, a zapasy spichrzowe się zmniejszają. 
Ceny pszenicy na większćj części placów podniosły się przeto o 50— 
60 centymów na hektolitrze, a na niektórych placach nawet o frank 1 
—frank 1 centymów 20.

Żyto w sprzedaży miejscowćj żądane i o 30 centymów na hek
tolitrze droższe; na dostawę jesienną nie ma sprzedających.

Deszcz, silne a częste burze i rdza także tutaj nadzieję na ry
chłe i bogate żniwo znacznie zmniejszyły.

Na naszym placu w pierwszych kilku dniach ceny wszystkich 
gatunków pszenicy podniosły się gwałtownie, tak, że w środę płacono 
o 2 0 —25 guldenów więcćj za łaszt, jak  zeszłćj soboty. Od czwartku 
wprawdzie pokup był mniej ożywiony i ceny o 5 -  10 guldenów się 
cofnęły, lecz już w piątek znów o 5 —74 guldenów się podniosły, tak, 
że dziś wszystkie gatunki pszenicy o 25 guldenów droższe, jak  zeszłćj 
soboty- , - .

Żyto o 40 guldenów, groch o 20 guldenów, a jęczmień o 10 gul
denów w cenie się podniósł,

W przeciągu tygodnia sprzedano pszenicy łasztów l,300j żyta
160, jęczmienia 20, owsa 5, grochu 100, .wyki 
kouiczyny —  cetnarów cel.

-, rzepiu i rzepiku —,

Płacono za łaszt wagi holi. guld. prus. za kor. poi. złp. g r.—złp. gr.
P szen icy:

„ Białej 128- 133 545— 565 241—250 50 1 4 -5 2 8
„ w.-pstr.i szkl. 129— 135 5 5 0 -5 7 5 2 4 3 -2 5 4 50 2 8 - 5 3 '7
„ jasno-pstrćj 13 0 -1 3 4 535- -550 245— 253 49 16—50 28
„ ordynar. 124—133 4 8 5 -5 2 5 2 3 5 -2 5 0 44 2 7 -4 8 22

Z y ta 123— 130 4 7 6 -4 9 0 231—245 44 1—45 11
Jęczm ien ia 3 1 0 -3 2 5 28 21—30 £ -
O wsa 216—228 19 29—21 2
O rochu 400—420 j- t* * * • *£37 1—38 25
R ze p iu  i rzep iku — — — — —
K on iczyn a  czerwona — tal., biała — tal. za cetnar celny.

Kursa zamian: Amsterdam 142. Hamburg 15 ł f .  Londyn 6.24§. 
W arspw a 7 7 |. Paryż 8 lf£ .

A lek sa n d er  M a k o w sk i i spółko1.______

Lubownlkoiu wjborunij lierbaty f i
I  G Ł Ó W N Y  S K Ł A D  H E B A T Y  J
l Minut smum 1
| |  we własnym domu, nawowym  Świecie, f |

pod Nr 1246 istniejący, fis
| |  poleca świeże swe w tych dniach nadeszłe transportu, o do- f |  

broci których osobiście przekonać się mogą.
Biorącym w większej ilości, odstępuje się stosowny ra- |j)

I f  b a t’ (Nr 3 0 8 - 2 —3) (4416) §jju i



i  m  wimt rhmii j
J £  3 5  R .  4 B L S B S « ^ f f l U  2 $
5 ^  losowanie dwa razy w roku: 2 (14) stycznia i 1 (13) lipca;
X  w y g r a n e :  200,000, 95,000 , 40,000, 25,000 , 5 g  
U 10,000 , 8,000 , 5,000 i 1,000 rubli, 53£
g j  najmniejsza w ygrana 1 2 0  rubli. 5^

P r a w n ie  o s tę p lo w a n e  O b lig i, mające tak długo 
swoją wartość dopóki na nie nie pada wygrana w dwudzie- 
stój części, począwszy od najwyższćj 200,000— 120 rubli, po- ^  

w j lecają za przesyłkę
na 1 Oblig 12 rubli

S *  n 1 1  !» 1 2 5  „
j g  * 25 „ 275 „

g  nOTESCKIŁD & C—*
W Wiedniu, Postgasse Nr 14 

(Nr 323—1 — 5) (7951) ^

Buchalter i Korespondent w języku polskim i nie
mieckim, zatrudniony obecnie w jednym z większych 
domów handlowych w Warszawie, a obeznany grun

townie z interesami bankowemi i administracją fabryczną, poszukuje 
odpowiedniego umieszczenia.

Bliższa wiadomość pod lit. A. J. Z. w Redakcyi Gaz ety Han
dlów ćj.

(Nr 3 2 1 - 1 - 3 ) _______________________________, (8034)

Buchalteryę Podwój no-W łoską
w  je ż y k a  po lsk im  lub  n ie m ie c k im ,z a s to so w a n ą  do K a n to ró w , h a n d ló w  lub fa b ry k , 
ja k  ró w n ież  R A C H U N K O W O ŚĆ  K U P IE C K Ą  i K oresp o n d en cy ę , udzie la  D.t- 
" W IS O M . U lica  D z ie ln a  N r  4 now y. P rz y jm u je  zam ó w ien ia  od  godziny  8— 1 0 -e j 
Z r a n a  i  od 2 -  4 -e j Z p o łu d n ia . (2 — 3) (5858)

Sędzia komisarz massy upadłości Jana Czyszkowskiego.
Wzywa wszystkich wierzycieli, ażeby się stawili w dniu 20 czer

wca (2 lipca) roku bieżącego o godzinie piątćj po południu przed pod- 
! pisanym sędzią w Trybunale Handlowym w Warszawie, przy ulicy 
j Długićj pod Nr 549, a to celem podania potrójnój listy kandydatów 
; na syndyków tymczasowych tejże massy.
I Warszawa, dnia 16 (28) czerwca 1869 roku.

G. Sennewald.
(Nr 324) (D. W.)

%
38
38
38
38

Kursa telegraficzne.
( A jencyi R udolfa  Okręt)

i  d n ia  29

Petersburg, dnia 29 czerwca.

W eksle na Londyn 3 mies.
ditto ,  Hamburg 3 „
ditto ,  Amsterdam 3 „
ditto „ Paryż 3 „
ditto Beriin 15 dni za 100 R.

5 ta Pożyczka Stieglitza 
6 ta
7ma „ Rotschilda 
Nowa Pożycz. Premio, z r. 1864

1866
5 °/0 Bilety Bank. l e —, 2e. 
Akcye W ielkiego Towrz. dróg żela. 
Obligacye ,  „
Akcye dr. żel. Warsz. Terespolskiej 
5 0/o Listy Zastawne Ruskie 
4% Metaliki Kupon z Lutego 

„ „ z Sierpnia
Imperyały 645 
Dyskonto —

z d n ia  2$

z a  ru b e l  s re b rn y  I z a  r u b e l  s re b rn y

3 0 4 30J
27

— 301 3M2 7 ,!
— 152J — — 15SJ
— 318 — --- 3181

... ■ 88 ____ ____ 87*

—

103* —
----

104

— 173£ — ---- 173J
— 1714 — ---- 1711
— 91 — --- 90*
-T* 146 — — 1451

____ 106 ___- ____ 105
— 101 — —

90
100--- 7— — —

Kursa Giełdy Warszawskiej.
z d n i a  3 0  Iz d . 2 b

Monety I Banknoty.
P ó ł im p e r ia ł ...................................Rs,
N a p o le o n d o r.................................. „
D u k a t w a ż n y .....................................
R u b e l s r e b rn y .............................. „
T a la r  p ru s k i   ( — % )  „
G u lden  A u s try a c k i.. ( — % ) ,,

Papiery publiczne.
L isty  zas taw n e  100  rs . 1 -a  se r.
L is ty  z a s ta w n e  100  r s . 2 -a  se r. 
i8/„ L is ty  lik w id acy jn e . .  . . ,,

O blig i T o w a rz . K re. Z. za  100  R s.
O blig i S k a rb o w e  rs . 1 0 0 . . . .  ,,

„  cząstkow e z ip . 5 0 0 . . .  „
C erty fi. ban . A . z ip . 3 0 0 . . .  „

„  „  B. 20 0  op . kup . „
„  „  d itto  b e z p ro c . „

A k cye kol. że l. W . W . °/0 . . ,,
3 '/o ob lig . W . W . 500 f r . . .  „
A k cy e  k o l. żel. W . B   „
A k cy e  Ż eg . P a r .  r s r .  l o o . . „
B ile ty  sk a rb . 10 0  r s r   „
C e rt. kom . likw . lOo r s r .  . .  „
5 %  b il. P a ń . 100  r s r .  op. kup. „
4 %  m eta l, za  s ie r. \ »' . . .  „

d itto  za  lu ty  ( o  % . .  „
5 - ta  pożyczka ( — . . .  ,,
6- ta  „  1S  • • •  „
A kcye w ie lk ie j kom panii

k o le i żel. za  125 r s ....................
4 , / ,° /« o b i. d t to  2000 f. 5 0 0 .. „
6 °/o p o iy . ro ssy jsk ie j z r . 1864 „

»  „  j» 1866 ,,
5®/o L is ty  z a s taw n e  ro ssy jsk ie . „
5 % A k c .  kol. ż e l. W . T e re s  . „
O b lig i d itto  d i t to   „
5 °/n .. F a b r . Ł o d ź k ie ...............

0 * W eksle.
B e rlin  100 t. 2 m. (128%  1 2 8 '/,)  

d itto  k ró tk i ( 128  */6 128 )„
G d ań sk  d it. d it , '1 > 8 %  12® ),,
M o sk w a 100 rs . 1 e m is  ..
P e te r s b u rg  100  rs . k r ó t k i . . . „

d itto  1 m ie s .............................. iy
W ied eń  150 fl. 2  m. (1051/, 1 0 4 '/ ,
H am b u rg  300 Bm k. d i t t o . . .
L o n d y n  i ft. st. 3  m ies..........
P a ry ż  300 fr. 2 m ies.   ..........

W a r to ś ć  kuponm  L is t. z a s t. 7 % . L. likw  3'22 
O bi. sk . 9 8 % . P oż. p rem . i  e  2 3 0 %  , 2 em . 147% .

ż§dan. płacono

— — —
— — —
— — —

— —
— l l 6 ' /a 116

--- | 63 63

89.59 89.26 88.95
85.9*2 85.59 85.70
74 73 fi7 73 70
100 99.67 99.67

— — b2.50
— — —
— — —
— — —
—- . — —
— - —
— — — -

- 70 70.
— — —
— — —

— _ —

— 90.33 90.25

101.50
10133

101.17
101.33
101.2

— 8fi —
— — —
— — —■

174. 173- 173 .
172.50 171.50 171
101.33 100.33 99.67

97 _̂
— 97 96.50

115.50 115.35 115. 5
11L35 115.20 114.90
115.3- 115.20 114.9(1
99.25 99 _
— --- 99.75
99 33 99.17 —

94.95 91.52 94.50
-— —

7 95 — 7.90
94.80 — 94 2 i

k s la c h
z as t

Targi Warszawski* 
a dnia 30 czerwca.

K ursa telegraficzne.
(A jencyi R u d o lfa  Okręt)

Berlin , dnia 2 9  czerwca.

B ile ty  B a n k u  R o ssy jsk ie g o  d to  
W ex le  n a  W arsz aw ę  z te t. k r . d to  

d to  „ P e te r s b u r g  3 tyg . z a  lo o r r .  
d to  „  „ 3 m ies. d to
d to  „  L o n d y n  3 m ies. za  1 f. st. 
d to  „ P a r y ż  2 „  300 tr .
d to  „  H am b. 2 „  za  300  bm k.
d to  „  W ied eń  2 „  z a  150  z ł r .

L is ty  zas taw n e  4%  . . .  z a  90 rs .
L is ty  l ik w id a c y jn e ................................
O b ligacye  sk a rb o w e  4% .. d to  
K o le je  R o sy jsk ie  po 125 r s .  z a  93 r s .  
A kcye D ro g i Ż e l. T e r e s p o l s k ie j . . . 
O b ligacye  D ro g i Ż e l. T e re sp o lsk ie , 
A kcye D ro g i. Ż e l. W a rsz .-W ie d . .  
A kcye D ro g i Ż e l. W arsz .-B y d g
1-sza p o ży czk a  p rem io w a  z  r .  1864
2-g a  „  „  z r .  1866 
i°/o P ożyczka S tie g litz a  . . . 
i %  L is ty  Z astaw n e  R u sk ie . .
Ż y to  n a  ta rg u  . .  I ?a  w is p e lz 20 0 0

d t o , ,  d o s ta w ę . H - c e l .  czy li 2442 
( tu t. ro s . w je s ie ń  

D y sk o n to ...................................40

Wiedeń.
W ex le  n a  L o n d y n ...................

,  „ H a m b u r g . .  . . .
„ P a r y ż . .  .............

P o ży czk a  N a ro d o w a .............
5 -p ro c . M e ta lik i ......................
A kcye B a n k u  K re d y to w e g o . 
D y s k o n to .. ..................4 %

Paryż,
R e n ta  3 %  . . . . . . . .  . . . . , . , .
R e n ta  w io sk a  .  .  ............ .
tk e y e  K re d y tu  R u c h o m e g o  . .  
ly sk o n to  . . .  - ............ s 1/ ,  %

Londyn,
P a p ie ry  (C onsols)

D yskonto 3%%

z d. 23 z d. 28

77% 78%
77*/, 7 7 %
86*/. 8 6 %
8 5 %

6 .2 4 1/ ,
86

—
8 1 % —

1 50% —
81 ' / , 81*'a
66 % 6 6 '/ ,
5 7 % 57 %
6 7 '/ . 67
93 93
— —
79 78*/,
5 7 % 57,
— --- '

139»/s 1 3 8 %
138 138

7 0 '/ , 7 0 '/ ,
8 0 % 8 0 %
63 63
5 3 % 5 4 * /4

124.60
91.40
49.60
70.60 
625.0

311.60 310.30

70.42 70 40
£6.45 56.50

242.50 2 lS

92% % 9 2 %

rs . i k
P szenica od 240 —  260 fuuc. 
Ż y t o . . .  od 230 —  240 ,, 
Jęczm ień  4 i 2-rzędow y . . . .
O w ies ...............................
G ryka..............................................
R zep ik  z im o w y .........................
R zepak rappt u m o w y ...........
S iem ie ln ia n e ..............................
G roch p oln y .............................. .

„  cu k ro w y ..........................
K a s z a  ja g ia n a ........................

jęczm ien n a .............
gryczanna gruba___

d r o b n a ...  
4  ka par. pszenna 000  pud

11 99 ^  99

I I  " K19 19 „  * 11
„ żyt. p y t . N . n  2 ,,

J a r z y  ny: K artofle .............
B a r a k i............................
K apusta  zw ycz. pad. 

O k r a s a :  M asło  św ieże  funt 
d itto  s o lo n e . ,  pud.

Olej r z e p a k o w y ...................pnd
Olej ln ia n y ............................ pnd-
Ś led zie  sz k o c k ie  . . . .  b eczk a’ 

„ a n g ie ls k ie . . .  beczka
S ia n o .........................................pud
S ło m a .................................... pad
Drzewo o p a ł. tw ar. są ż . kub 

., ,, m ijk . ditto

Czet-
w ert

Bewotyi
Osią, koleją i Wisłą.

2400, Żyta 400 Ję c z m .

36

korzec 
od— do

ru b . rs . i

I
k o p

20  
86 I 6 
—  i 4

3 7 */*'

8.25* ) 
16 
10 
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Cena Okowity dnia 30 czerwca. 
W i a d r o  o d  rs. 3 k o p .  30 d o  rs. 3 kop. 377/ 10 
Z a garaiec d o  rs. 1 k o D. 74 do r s .  1 kor i o

W ysoko śd w ody’ n a  rzece  jW iśle  pod Warszaw 
dn ia  30 czerw ca stó p  2  c a ii 4.

D eszcz. i

Poczty odchodzące z Warszawy.
C o d z i e n n i e :

D o R a d o m ia  o godz. 10 ran o , om nibus: do L ub lina
o godz. 1 p o p o h , k a re ta ’, -  do Łom ży o s_odz. 2 popoł., 
k a re ta ;  —do L u b lin a  o godz 6 po poi., om nibus; —do 
S o ch aczew a o godz. 6 po po i., om n ib u s; do R adom ia  
o godz. 6 m in u t 30  po p o i., k a re ta .  O prócz tego w ypra
w ian a  z o s ta je :

r W  Czwarte k . D o P i a s e c z n a  o godz. 12 w p o łu d n ie  
w ózkow a;  -  do R a d y m in a  o godz. 6 po p o ł ,  k a ie tk a ;—  
do B rześ c ia  o godz.  6 po poi.  w ozow a.

'(>) P s z e n .  w y b ó r , w yźszój w agi p la c . r s .  8 k  70.
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